Petroków, 


9 (21) Lipca 1895 r. 


Nr. 29. 


w miejscu: 
та. 3 kop. 20 | 
rs. 1 kop. 60| 
rs. — kop. 80 
Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. | 
z przesyłką; 
ra. 4 kop. 80 
ie |. rs. 2 kop. 40 
r. 1 kop. 20 


rocznie 
|półroczuie 
kwartalnie 


| 
| 
| 
| 
|rocznie . 


półroczi 
|| kwartalnie 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


v 

| Жа ogłoszenie 1-razowe k.8 
|od jednoszpaltowego wiersza | 
| petitu. Za ogłoszenia kilka: | 
| krotne — posk. 5. od wier- | 
(ва, Za reklamy i uekrologi | 
po К. 10 od wi Za ogło- 

' amy inekrologi na | 
|1-е) stronie ро к: 20 odiwier- | 
| sza petitu. | 
| Jeden wiersz szerokości strony— | 


Bi 
tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księga ] 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej „Raj- 
chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników* B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach || * pąbrowie 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. | 


о Redakeyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p, Ka- 


pr 


myne w Piotr- 
; „w. Warszawie 


„ Będzinie 


„ Brzezinach _ „ Adam 


osnoweu 


Prenumerate przyjmują: w Piotrkowie Biuro Red 
w Łodzi „Biura Dienników* В. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Prócz tego 
w Czestochowie W. Komornicki. 
„ Janiszewśi 


à Waligórs 
„ Jermuło 


|| o6ŁOSZENIA. | 


4 wierszom jednoszpaltowym. 


cyi 1 obie księgarnie 


w Łasku W. Grass, 
Stan. | „ Łodzi „В. Londyński. 
Mazowita. |, Rawie » Hipolit Olszewski. 


Karol. Walenty Ligocki. 


R RADEN |, Ке ski Polka, 


Wszystkie główne nagrody 
na tegorocznych wyścigach, po- 
cząwszy od -szych wyścigów 
na Dynasach i w Ruskim klubie, 
a skończywszy na ostatnich wy- 
ścigach Lubelskich, wzięte со- 
stały na welocypedach 
Maison Ormonde“. 


z „Maison Ormonde” 


NOWE ROWERY 
жит 


i Modele 6. || || po 15. 160, 


do sprzedania 
w lokalu Redakcyi „Tygodnia” 


Tamże: 


klucze francuzkie uniwersalne, trąbki, dzwon- 
ki, pedały gumowe i filcowe, raczki do 
szpierut, sprężyny do spodni, gumki do wen- 
tyli, pudełeczka reparacyjne, podstawki do 
wełocypedów, rurki gumowe do pompek etc. 


(0—1) 


Dr Konstanty Rejman 


rzeprowadził się na ul. „Moskiewską“ dom 
liwicza. Przyjmuje w domu do 9 еј rano 
i od 1*/,—5 po południu. (0—1) 


JAN STRAHLER 


Adwokat przysięgły. 
Powrócił i przyjmuje jak dotąd sprawy tak ey- 
wilne jako też i karne do wszystkich instytucyj 


GINA ҮҮ 


10-konna, zupełnie nowa, jest do wynajęcia 
po rs. 26 za jeden dzień. Kolej zamówień 
ściśle zachowana będzie. 


Adres dla zamówień: O. Wiinsche, Bujny 
przez Piotrków. (5—2) 


W zakładzie naukowym 6-0 klasowym 


Maryi Garzteckiej 


wr Częstochowie. 


Zapis uczenie przy: 
pocznie się dnia 1 S 
8 Września r, b. 


chodnich i peusyjonarek roz- 
pnia, а kurs nauk dnia 
(3 


) 


swą pracownię 


04 8 lipca r. b. przeniósłem 
chemiczno-rozbiorową do 
apteki W-go Łapińskiego, 
o odtąd wszolkie prace e przyjmo* 
będę, о czem mam дав! zawiadómić osoby 
interesowane. 

В. 


В. Głuchowski asesor farmacyi. 
W szkołe prywatnej 
Michaliny Ruszkowskiej 


w Piotrizowie 


lekoyje wakacyjne rozpoczną się 
pnia r, b. 


dnia 1-ро sier 
(8—9) 


Z miasta i Okolic. 


utek Najwyższego rozkazu 
z d. 5 (17) maja r. b. utrzymany został od- 
dział Banku Państwa w Piotrkowie z pra- 
wem dyskontowych operaeyj (учетныя one- 
panin): Wiadomość to urzędowa; powtarza- 
my ją z „Guber. Wiedomosti“, Od siebie do- 
nosiliśmy już o tem przed 4 tygodniami. 

— Podczas nabożeństwa w przeszłą 
niedzielę w kościele po-Pijarskim, i a 
wykonywanych przez chóry amatorskie pod 
kierownictwem p. Gerbera, p. Łagowski, ba- 
ryton goszczącej u nas trupy drama- 
tycznej dał się słyszeć z bardzo la- 
dnym śpiewem solowym, Pan Łagowski od- 
śpiewał „O Władco Swiata" Moniuszki, 
a czysty i dźwięczny jego głos po raz pier- 
wszy zwrócił na siebie naszą uwagę, o ile, 
że nie przypominamy sobie, abyśmy dotąd 
słyszeli go scenie naszego „Wodewilu* 
w jakiejś ważniejszej rol 
eatr letni. „Ciotka Karola“, „Baron 
Cygański“ operetka Straussa, znana po- 
wszechnie „Podróż po Warszawie* Szobera, 
„Boccaccio“ Suppego i „Papa-Pepy*, złożyły 
się na repertuar ubiegłego tygodnia. 

Pierwsza z tych sztuk poszła bardzo dobrze, 
a pan Pol doskonale wziął rolę tytułową. 
W „Baronie QCygańskim* śpiew p. Struczyń- 
skiego i Nowickiej podobał się ogólnie. Ta 
ostatnia również gorąco była przyjmowana 
w ozdobionej zręczną i wdzięczną muzyką 
Suppego operze komieznej „Ваесдесіо“; pu- 
bliezność nie szezędziła też oklasków р. Polo- 
wi i pani Józefowicz za zręczne odśpiewanie 
kupletów. Niezasłużonego powodzenia do- 
czekala się bomba, na afisza nazwana wo- 


dewilem, pod tytułem „Рара-Реру“, która 


we czwartek ubiegły ściągnęła litóralnie 
dumy widzów. Віаһа fabuła, rozwałko- 
wana na 5 aktów, naiwnej i silnie trącącej 
archaizmem budowy, pozbawiona wszelkie- 
go wytwomiejszego dowcipu, zawiodła wa- 
sze oczekiwania, szczególnie wobec sławy jej 
rozdętej pi prasę warszawską. Do tego na- 
leży dodać піеууупелепіе się ról przez ar- 
tystów, co jednakże można usprawiedliwić 
obfitością i rozmaitością repertuaru. Sztukę 
podtrzymywał pan Pol, wywołując dodatnie 
wrażenie swym komizmem, przeszarżo- 
wanym ale dość licnjącym z ogródkowym 
teatrzykiem, nie puącym się na wyżyny 
artyzmu. 

— Wypadek z końmi, Pannę Z. jadącą 
najętemi końmi z Piotrkowa do Milejowa 
spotkał w tych dniach przykry wypadek; 
rozbiegane konie wyrzuciły na drodze fur- 
mana i pannę, która, jak się później okazało, 
złamała nogę.— Furman podążył za końmi, 
chora zaś przeleżała jakiś czas przy dro- 
dze, dopókąd nadjeżdżająca ftrmanka nie 
zabrała jej i nieodwiozła do miasta. 

— Kompanija piotrkowska złożona 
z 1066 osób, powróciła z Częstochowy w pią: 
tek do miasta. Pielgrzymka odbyła się 
w pomyślnych warunkach. 

— Zmiany w dachowieństwie, 
przeniesieni wikaryjnsze: ks. Stanisław Mar- 
kowski do parafii Gołonóg w pow. będziń- 
skim; ks. Rajmund Kamieński do parafii бо- 
mumin w pow. piotrkowskim i ks. Adam 8 
sieki do parafii Biała w pow. częstochow- 
skim, 

— Zmiany słażbowe w urzędowa 
Mianowani zostali: kancelista przy rządzie 
gubernijalnym piotrkowskim Bronisławski= 
młodszym pomocnikiem referenta teguż rzą- 
du i porucznik rezerwy Lipkowski— młod- 
szym pomocnikiem komisarza policyi miej- 
skiej w m. Łodzi. 

— Zn służbowe. Wa 
mianowany został kancelistą piotrkowskiego 
nrzędu gubernijalnego do spraw włościań- 
skich, 

— W magistracie miejscowym odbędą 
się licytacyje w d. 11 b. m. na reparacyję 
bruków i trotuarów na 8 ulicach od sumy 
rs. 701 kop. 15 (vadinm rs. 71) oraz wd. 
17 (29) b. m. na zabrakowanie części ulicy 
Ekateryneńskiej (obok domu Źmigrodzkiego 
od 512 rs. 12 kop. (vadium rs, 52). 

— Dzierżawę piotrkowskiego szlachtuza, 
oddaną Anszelowi Morajne za sumę rs. 46i 
rocznie, zatwierdziło w tych dniach ministe- 
ryjum. 

— Przy dzierżawie brukowego w na- 
szem mieście utrzymał się Benijamin Gomuliń- 
ski za roczną opłatą rs. 3884 kop. 99. 

— Oświetlenie elektryczne w Częstocho- 
wie, pomimo że niedawno со wykończone, 
przestało już funkcyjonować. Istnieje podo- 


Zostali 


2 
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bno projekt oddania go specyjaliście dla 
udokładnienia i eksplnatacyi. 

— Schwytanie złoczyńcy. Pomimo ener- 
gicznego tropienia wszelkiego rodzaju opry- 
szków, jakich okolice Łodzi i samo miasto 
spory kontyngens dostarcza, kradzieże 
i rozboje na publicznych drogach są w tej 
okolicy na porządku dziennym. Szosa pictr- 
kowska, zwłaszcza na przestrzeni od Lan- 
gierki do Rzgowa, jest najniebezpieczniejszą 
dla przejezdnych w nocy. W ciągu miesią- 
са dokonano na niej trzech napadów i do- 
piero przed tygodniem udało się pochwycić 
niebezpiecznego opryszka, _„zbiegłego z Sy- 
beryi. Na ślad jego natrafiono w osławić 
nej Langierce. Puszezono się za nim w po- 
goń w biały dzień. Zbrodniarz przez pola 
uciekał w kierunku wsi Koczanowice; widząc 
zaś zbliżającą się pogoń, dał cztery wy- 
strzały z rewolweru, na szczęście nieszko- 
dliwe. Na łąkach Kaczanowickich schwy- 
tano go i skrępowanego powrozami odsta- 
wiono do więzienia. Podobno był on po 
ucieczce z Syberyi przywódcą partyi zło- 
czyńców, grasującej w okolicach Łodzi. 

— ZRudy-Pabijanickiej piszą do „Kur. 
Warsz.*: Слет jest Otwock dla Warszawy, 
tem Ruda Pabijanicka dla Łodzi. Tysiące 
spacerowiczów w każdą niedzielę i święto 
roi się w lesie pabijanickim, gdzie muzyka 
kilku kapeli nrozmaica gościom pobyt na 
świeżem powietrzu. 

Ruda Pabijanicka pozostaje od lat 30 
w ręku p. Jakuba Lówenberga, który, jako 
b. wychowaniec instytutu rolniczego w Ma- 
rymoncie, postawił majątek w rzędzie naj-| 
lepiej zagospodurowanych w gubernii, Ru- 
da znaną ję także z tego, że mieści jedną 
z większych cukrowni w kraju. Dzięki ofiar- | 
ności p. Lówenberga, od lat kilku jest ona ko- 
loniją letnią dla ubogich dzieci z Warszawy. 
W każdym sezonie letnim przebywa w Ru- 
dzie po 180 dzieci płci obojga, którym wła- 
ściciel daje bezinteresownie mieszkanie w 
dwóch domach obszernych pod lasem jodło- 
wym, oraz mleko, drzewo i t. p. Dzieci dzielą 
się na trzy partyje po 60 głów; pierwsza 
właśnie partyja bawi już w Rudzie od poło- 
wy z. m. ikorzysta z przyjemności, jakie 
wieś i filantropija właściciela im zapewnia. 

Ażeby dać pojęcie do jakich cen docho- 
dzi cena ziemi pod Łodzią, a zwłaszcza 
w takim punkcie, jak Ruda Pabijanicka, 
dość przytoczyć fakt, iż kilku kapitalistów 
i przemysłowców w Łodzi chciało nabyć 
część lasu rudzkiego, оћагијае ро rs. 1,300 
za morgę; właściciel jednak nie przystał | 
na taką cenę. Po przeprowadzeniu ko- 
lei z Łodzi do Раріјапіс, cena ziemi 
w okolicy wzrośnie przynajmniej w dwój- 
nasób. Według projektu, w Rudzie ma 
być urządzony przystanek nowej kolei. 

— Z pod Kłomnic. Fabryka cykoryi 


postępuje szybkim krokiem, W nocy z dnia | 
13-g0 czerwca 


spłonęła fabryka 


serce i koleżeństwo. 

— Sprzedaż mleka. Codziennie ze 
stacyj Miechów, Wolbrom i Sędziszów dr. 
żel. lwangrodzko-Dąbrowskiej odchodzi do 
Sosnowca i Dąbrowy około 1,000 garney 
mleka w blaszankąch z dominium Pogwi- 
zdów, Uniejów, Buk, Trzebienice, Tezca, 
Szreniawa, Wolbrom i inn, 

— W dolinie Ojcowskiej gości dotąd | 
niezbyt wiele: w zakładzie hydrópatycz-| 
nym kuracyjuszów skąpo, choć sam zakład | 
pod względem mieszkaniowym ma być urzą- | 
dzony starannie, 

— Fabrykanci warszawscy i łódzcy, 
jak donosi Now. Wr. w Nr. 6946, rozpoczęli 
starania o pozwolenie zawiązania biura 

ośrednictwa, w celu ułatwienia stosunków 
ędzy posiadłościami ro- 

dkowej a firmami han- 
cznemi, Biuro współdzia- | 


| 


dlowemi zagra 


łać ma ku zniżeniu cen na przywożone z za- 
granicy towary i uwolnienie się od usług 
zagranicznych komiwojażerów, pobierają: 
cych, za pomoc swą, zbyt wygórowane pro- 
centy. Reprezentantami biura warszawskie- 
go za granicą, w razie jego zawiązania, bę- 
dą firmy handlowe londyńskie i wiedeńskie. 

— Kwestyją dnia w Łodzi są obecnie 
dwa oddawna omawiane projekty: poprawy 
stosunków komunikacyjnych za pomocą 
tramwajów, 0raz ЖЕДИ ДЫК w mieście ka- 
nalizacyi—oba doniosłe i dla ogólnego do- 
bra pożądane. W sprawie kanalizacyi, nad 
wszystko donioślejszej, bo hygienę i zdro- 
wie publiczne na celu mającej —odbyło się 
w sali oddziału Towarzystwa pop. rossyj. 
przemysłu i handlu drugie z kolei posiedze- 
nie, ze współudziałem fabrykantów, na któ: 
rem naradzano się nad techniczną i finan- 
sową stroną projektu. 

— Kościół Wniebowzięcia N, M. Panny 
w Łodzi zyskuje coraz nowe ozdoby. Obe- 
еме przybywa mu piękny ołtarz, fundaeyi 
zgromadzenia łódzkich czeladników mu- 
rarskich, którego budowę powierzono jedne- 
mu z artystów ЖАККЫ Koszta olta- 
rza, ozdobionego obrazem Św. Rocha, pa- 
trona murarzy, obliczono na тв, 4,500, 
a budowa jego ukończoną ma być z koń- 
cem г. b., jednocześnie z ukończeniem olta- 
rza wielkiego. 

— Festyn lndowy w Helenowie, w Eo- 
dzi urządzony na rzecz łódzkiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, należy do zupełnie 
udanych, Przez piękny park Helenowski 
przesunęło się około 8,000 ludzi, którzy 
tyleż pozostawili w kasie rubli, oprócz do- 
chodu z tomboli, eo razem do rs. 10,000 
brutto niewątpliwie uczyni. 

— Najpiękniejsza ulica w Lodzi „Pasaż 
Mayera“, będzie miała rywalkę w „Pa- 
sażu Schultza“, gdzie tegoż nazwiska wła- 
ściejel zamierza wznieść kilka willi na ob- 
szernym placu, 

— Usiłowanie samobójstwa. W ho- 
telu centralnym przy ul, Południowej w Łodzi 
wystczałem z rewolweru usiłował odebrać 
sobie Życie młody ezłowiek, pracujący 
w kacelaryi 2 cyrkułu policyjnego, Niedo- 
szłego samobójcę ulokowano w szpitalu 
Poznańskiego. 

— W teatrze łódzkim. Po „Hardych 
duszach* weszła na repertuar teatru tamtej- 
szego głośna „Madame Sans-Góne*, ściąga- 
jąca do teatru tłumy publiczności. Gdyby 
nie porówuania z interpretacyją p. Jenny 
Gross na scenie niemieckiej, kreacyja p. Ja- 
nowskiej, grającej rolę tytułową zyskałaby 
wiele w oczach widzów. Z tem wszystkiem 
sztuka robi kasę, głównie dzięki wspaniałej, 
jak na Łódź, stylowej wystawie. 

— Szpital dla robotników, Łódzki od- 
dział Towarzystwa Czerwonego Krzyża po- 
stąnowił założyć w Łodzi szpital @а robo- 
tników fabrycznych i w tym eelu ogłosić 
subskrypcyję na abonament na pojedyńcze 
łóżka w szpitalu po 1,500 rs. za jedno, zbie- 
габ składki, ofiary, urządzać koncerta i t. d. 
Właściciel łóżka płacić będzie za chorego, 
którego umieści w szpitalu, po T5 kop. 
dziennie. 

— Bilety powrotne. Dr. żel. Fabryczno- 
Łódzka wprowadziła sprzedaż biletów 
powrotnych do Tomaszowa, którego mie- 
szkańcy mają ciągłe stosunki z Łodzią. 


— Wizyta. We wrześniu spodziewany 
jest do Łodzi przyjazd Jego Ekse. generał- 
gubernatora Szuwałowa. Obywatele 


miasta szykują się z wielkiem przyjęciem. 
W dniu tym ukazać się ma broszurka z hi- 


|storycznym opisem Łodzi. 


— lnspektor gimnazyjum żeńskiego 
w Łodzi zawiadamia, że w klasach 4-ej, 
5-ej i T-ej brak wakansów. Rozpoczęto już 
przyjmowanie próśb od kandydatek do kla- 


sy pierwszej. Egzamina rozpoczynają się 


20-go sierpnia. 
— W budżecie Łodzi przeznaczono: na 
utrzymanie administracyi miejskiej 30,795 


Ts, na policyję 192,444 rs., na instytucyje 
sądowe 35,985 rs, na zapomogi dla Szkół 
32,278 rs., na naprawę bruków 13,775 rs., 
na wybrukowanie nowych ulic 55,182 rs., 
na urządzenie pensyjonatu przy gimnazy- 
jum męskiem 20,000 rs, na opracowanie 
nowych planów miasta 21,776 rs. W ogóle 
przewidywane wydatki wynoszą rs, 481,421. 

W rubryce dochodów miasta wykazano: 

z dzierżawy jatek 13,878 rs., z dzierżawy 
rzeźni 40,020 rs, z procentów od kapitału 
miejskiego 2,000 rs., z procentów od ka- 
pitału rezerwowego 3,474 rs, z podatku 
domowego 88,879 rs., z rogatkowego od 
transportów, przywożonych przez kolej 
łódzką, 130,000 rs. itd. W ogóle przewidy- 
wane dochody wynoszą 378,499 rs., niedobór 
w sumie 102,922 rs. pokryje kapitał rezer- 
wowy. 
— Firmy łódzkie; „J. L. „Bary“, „Bracia 
Friling i Dattiner*, „Markus Cohn“, „Т. 
Birnbaum“ oraz domy bankierskie „A. Gold- 
feder“, „M, Gołdfeder* i „Wilhelm Landan“ 
mają być zamienione na towarzystwa ak- 
cyjne, Odpowiednie kroki, celem uzyska- 
ma pozwolenia na te zmiany, już poczy- 
niono. 

— Łódzkie Towarzystwo gazowe wy- 
płaciło akcyjonuryjuszem za ubiegły rok 
124 aa 

— Dochód kolei fabryczno+łódzkiej w ro- 
ku zeszłym dosięgnął niebywałej dotychczas 
wysokości rs. 1,246,189. Z czystego zysku, 
przypadającego do podziału w sumie rs, 
261,385, postanowiono wyznaczyć dywiden- 
do w stosunku rs. 19 od akeyi. 

— Firma Siemens i Holske z petersbur- 
ga złożyła w d. 11 b. m. podanie do rządu 
gubernijalnego o pozwolenie urządzenia 
w Łodzi elektrycznego oświetlenia miasta 
i lokali przemysłowych, oraz prywatnych, 

— W Zawierciu amatorowie, rekruto- 
wani z pracowników tamtejszej tkalni ak- 
cyjnej, dawali przedstawienia amatorskie, 
z których całkowity dochód przeznaczony 
byłna wznieść się tamże mający kościół kato- 
Пекі, Oba widowiska wypełniły trzy jednoak= 
tówki: „Żywi i umarli“, „Kajtuś“ i „Włóczę- 
ga“, przyczem szezelnie przez oba dni zapeł- 
niona widownia Asa hojnemi oklaskami 
wykonawców, z których na wyróżnienie 
zasłużyli: siostry Witkowskie, oraz pp.: Ru- 
szkowski, Qzapihski i Biernacki. Dochód 
z widowisk wyniósł kilkaset rubli. 

— Urodzaj chmielu w okolicach Pa- 
bijanie można do tej pory uważać za nader 
pomyślny, co każe się spodziewać dobrego 
zbioru, Gdyby tak i eeny poszły w parze 
z urodzajem, to ta gałęż produkcyi rolnej 
choć w cząstce wynagrodziłaby braki, jakich 
spodziewać się należy w zbożu i sianie, 

— Sprostowanie. Z prawdziwą przyjem- 
nością dowiadujemy się, że podobno słusznie 
i wysoko ceniona artystka i nauczycielka 
gry skrzypcowej pani Hollas Mittelstaed 


„przyszła o tyle do zdrowia że powróciła do 


zajęć swoich i lekcyi gry na skrzypcach 
jak dawniej udziela. 

— Z Sosnowca рой d. 7 lipca piszą do 
„Gaz. Warsz”; Wielka walcownia żelaza niemice- 
kiego, akcyjnego towarzystwa „Huta Katarzyna“ 
stopniowo się rozwija; oprócz jednego wielkiego 
pieca do przetapiania rudy żelaznej, wybudowała 
drugi, który został jaż puszczony w ruch; fabryka- 
суја таг ciągnionych z blachy żelaznej rozwija się 
pomyślnie i w tym roku będzie otworzony jeszcze 
jeden oddział; projektowanem jest również otwo- 
rzenie fabrykacyi łopat, wideł i grabi dla użytku 
zakładów przemysłowych. Wyroby te jednak mu- 
szą һуб nadzwyczaj mocne i dlatego będa wyra- 
biane z bluchy stałowej, którą produkować będa 
na miejscn, ї w rym celu budowane będą specyjal- 
ne piece i walee. Założone będą również wielkie 
walce do walcowania szyn i grubej blachy, tak 
zwanej paneerzowej. Jednem słowem, przedsiębier- 
stwo rozwija się bardzo pomyślnie. Z za granicy 
przychodzi codziennie po kilkadziesiąt wagonów 

h wyrobów zagranicznych; od nas zaś odcho- 
Кика: 


ро powrocie do krajn, płacimy wygórówane ceny. 
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— Z Radomska piszą do „Kur. Codz": 
Ceny na zboże wciąż nizkię, obecnie płacą: za ko- 
rzec żyta rs. 3 kop. 50, jęczmienia га, 3, owsa 
rs. 2 Кор, 60, kartofli rs. 2 kop. 5.—Przez poblizki 
Widzów przeszła promieniem 5 wiorstowym d. 80 
2. m* burza gradowa. W kiłku miejscach grad pa- 
dał wielkości orzecha laskowego, kładąc zboże po- 
kotem —Fabryka giętych mebli braci Józefa i Ja- 
kóba Kohn zostaje zamienioną na „Tow. akcyjne 
fabryk giętych mebli w Nowo-Radomsku braci 
Józefa i Jakóba Kohn,“ z kapitałem zakładowym 
rs. 500,000 w 2,000 akcyjach imiennych. Z tego 
powodu główna administracyja fabryk tych, miesz- 
cząca się dotychczas w Wiedniu, przeniesioną Z0- 
stanie do Radomska.—Młyn parowy p, Mendla Ta- 
permana, zbudowany według planów budowniczego 
Lemenego, będący już na wykończeniu, w ruch 
puszczony zostanie za parę miesięcy, Prócz tego 
fabryka braci Thonet budynki fabryczna rozszerzy- 
ła i dobudowała skład materyjałów drzewnych. Po- 
mimo braku cegły i wysokiej ceny 14 rs. za tysiąc 
rs, 50 kop. przed trzema laty), rok ro- 
ka domów tu przybywa. Budujące się ko- 
szary dla dwóch bateryj artyleryi polowej i staj- 
nie, których koszta obliczono na 50,000 rs, wziął 
w antrepryzę przedsiębiorca, Oprócz powyższych 
staną w r. b, jeszcze trzy domy.—Do magistratu 
tutejszego zgłosił się włoch, Conradoni, mieszkanieć 
miasta Będzinia, z propozycyją zakupna 10 mor- 
gów gruntu miejskiego, zawierającego glinkę dobrą 
Чо wypalania cegły, celem założenia cegielni paro- 
wej. Rada miejska ofertę przyjęła, pertraktacyje 
ва w toku —Z robót miejskich w roku bież, zi 
twierdzono gruntowne odnowienie powiatu, miesz- 
czącego się w gmachu po-franciszkańskim.—Ogród 
miejski obecnie do burmistrza należący, dostanie 
ogrodzenie, złożone z murowanych podstaw 1 szta- 
chot żelaznych kosztem 1,800 rs.—Bruki dopomina- 
jące się naprawy: otrzymały tylko: część ulicy 
Krakowskiej i część Przedborskiej. 

— Pożar Rokitna. Dziś zrana pisze 
рой dniem 12 b. m. korespondont „Gaz. Warsz.* — 
obiogła Zawiercie ролига wieść, 12 pobliska wioś 
Rokitno, własność p. Poleskiego, stoi w płomie- 
niach. Przebąkiwano, że spaliło się kilkoro ludzi, 
Po zbadanie wypadku na miejscu okazała się бо 
następuje: Jedna z mieszkanek Rokitna zajęta 
była suszeniem i czesaniem lim, który od rozpa- 
lonego picca zajął się_ płomieniem i wkrótce stał 
się żródłem klęski dla wsi całej. Na ratunek 
pierważy pospieszył administrator Rokitna p. Sta- 
nisław Zawadzki, który z narażeniem życia wy- 
niósł z płomieni ойуого dzieci z rozmaitych 
elałup chłopskich; dzielnie mu dopomaguł p, Fran- 
viszek Kubuńczyk, ratując inwentarz i ehaty 
włościańskie. Do bardzo energicznej obrony przy- 
czynili się również pp. Kranze i p. Hanak, ве- 
kretarz gminy. Piękny przykład pomocy  sąsie- 
dzkiej okazały dwie cegielnie pp. Jiingstera i Co- 
derbauma, oraz fabryka mączki kościanej; wysłali 
bowiem wszystkich ludzi na ratunek i sami toż 
czynnie zajęli się obron: awek dostarczyli 
pp. Polescy, stacyja Łazy dr: żel, Warszawsko- 
Wiedeńskiej i fabryka cementu Wysoka. Spaliła 
się żywcem jedna kobieta czternaście domów miesz- 
kalnych, dwadzieścia eztery stodoły, kilka ciełąt i nie- 
rogacizny, О spalonej kobiecie dowiedziałem się 
tyle tragicznych szczegółów, iż muszę je, dosło- 
wnie powtórzyć. 

Nazywała się Rozalia Gałka, wyszła za mąż 
przed ośmin laty, i wskutek złego pożycia z mę- 
żem, u głównie z jego rodzina, dostała lekkiego 
obłędn; czuły małżonek odesłał ją do familii, któ- 
ra za pomocą kija wypędzała z niej opętanie. 
Kuracyja wpędziła ją w rzeczywisto szalojstwo, 
а zacna rodzina z godnym małżonkiem na czele, 
chege się pozbyć raz na zuwsze kłopotu ura- 
dziła, żeby ją рац małżonek wziął na łańcuch, 
co też dokumentnie spełnił. W ją w stodole 
przykutą łuńcnehem za n Tortury te trwały 
już czas dłuższy, aż się Bóg zlitował i zabrał ją 
do swojej chwały.  Spuliła się doszczętnie tak, 
że tylko kości znaleziono i przepalony łańcuch 
z kłódką, który, jako „corpus dełieti* złożono 
ta gminy Rokitno, gdzie też ten łańcuch 
na wlasne oczy oglądałem. Gałka, mąż niehoszcz- 
ki, i ludność Rokitna z całą naiwnością twierdzą, 
że „inakszy rady nie było, Ino ją trzymać na 
łańcucha i jeść dawać mało wi 

Dziedziczka dóbr Rokitno przyległościami 
pospieszyła g doraġną. pomoca, zaopatrując 
w chleb pogorzelców, gmina: «08 wyusygnowała, 
a reszta zależy ód Boga i dobrych ludzi. 

— Łódzkie chrześciańskie ko- 
lonie letnie rozwinęły się w całej реш, 
dzięki ofiarności łodzian, pójmujących doniosłe tej 
pożytecznej instytacyi znaczonie. Obeenie otwarte 
kolonie: Fabianka w sezonie pierwszym od 
czerwca do lipca trwającym, wzmocniła 40 dziew- 
czat, a obecnie tyleź ich wyjechało na dragi sezon. 
Kolonia ta najbližoj Łodzi położona, często Ši 
ficznyeh gości, odwiedzających dzieci. Opiekunką 
tej kolonii р. А, Olszewska, opiekunem 
d-r Rokicki, Rezultat w sozonie pierwszym wyk: 
zał przyrost na wadze prze: lie 4 funty, a dwie 
dziewczynki zyskały nawet po 8 fontów, a na oh- 
jętości Klatki piersiowej 1 do 3 centymetrów. 
Bronowice, położone pod Koluszkami, 
р, Orpiszewskiego, kolonia to prowadzona wzorow 
wo. Powróciło ztamtąd wczoraj 30 chłopców it 
hato na drugi sezon koleją żelazna, ko- 
rzystając z uczynności dyrekcyi kolei, Kolónia ta 


w majątku |, 


|pozostaje pod opieką pp. Wściekliców. Kolonia 
Briski oddaną została bezpłatnie ze strony właści- 
ciela p. апа Bótfichera, a nadto sznowany ofin- 
гойаууса poczynił pewne znączniejsze ustępstwa 
w części gospodarczej; na tej kolonii przebywa 
obecnie 30 chłopców. Czwarta kolonia  Puczniew, 
ofiarność pp. Emilii i Leona Wernerów, położona 
wśród lasu sosnowego, posiada bieżącą wodę, Sło- 
wem zostaje w wybornych warunkach. Na tę kolo- 
nię wyjeżdża wkrótce 80 dziewcząt: Komitet zamie- 
rza wysłać tego lata ogółem 360 dzieci, ale do 
urzeczywistnienia tego zamiaru brak jeszeze Środ 
ków. Komitet zwraca się też do znanej ofiarności 
obywateli łódzkich z prośbą o nadsyłanie ofiar na 
ręce p. Wizbeka (pasaż Mayjera) alho na ręce skar- 
bnika komitetu p. Wścieklicy w „Grand-Hotelu" 
lub też do redakcyi pism miejscowych. 


— Nowe spółki handlowe, za- 
warte w obrębie gubernii, Mie- 
szkańcy ш, Łodzi, Alëksander Wer, Bertold Kre- 
әлпет i Oswald Kreczmor, zawarli spółkę na lat 
dziosięć z kapitałem 30000 rubli, celem urządzenia 
w m. Łodzi przędzalni i tkalni dla wyrobu kortów 
i chustek, pod frma „Karol Kreczner*, 

Mieszkańcy m. Łodzi, Kazimierz Palkowski i Sta- 
nistaw Hille, zawarli spółkę na lat pięć z kapita- 
łem 800 rubli, celem prowadzenia w m. Łodzi mo- 
ohanicznoj ślusarni, pod firma „Falkowski i Hille“, 

— Kronika wypadków w gubernii 
piotrkowskiej —W drugiej połowie m. mają, oraz 
w pierwszej połowie m, czerwca 1896 r., było poża- 
rów 661. W tej liczbie: z podpalenia 11; z nieostro- 
żności 9; od pioruna 4; z niedbałego utrzymywania 
kominów В; z przyczyn niewiadomych 28. Straty 
wyniosły 248744 rs. Wypadków nagłej śmierci by- 
ło 37; znaleziono trupów 3; samobójstw było 4; po“ 
ташей 8; dzieciobójstwo 1; grabieży 3; kradzie- 
ży 20. 

— Podziękowanie. (Nadesłane). Раша 
W. Т. w przejeździe z Częstochowy do Piotrkowa 
zgubila; pamiątkowy, po swej matee zegarek złoty. 
Pan konduktor Dr. Ż, W. W, Zagroba, znalazł i od- 
dał takowy naczelnikówi stacyi, za co ma jako 
uczeiwemi człowiekowi „serdeczne dzięki”. 


-e 
Wiadomosci bieżące. 


= Szkoły handlowe. Birz, Wied. (Nr. 161) 
dowiadują się, iż do ministeryjam finansów 
nadeśzło około 20 podań o wydanie pozwo- 
lenia na otwarcie szkół handlowych jednego 
16 świeżo opracowanych przez ministery- 
jum typów. większości wypadków fun 
dusze na utrzymanie szkół ofiarują stowa- 
rzyszenia lub oddzielne osoby prywatne. 
Podania te zostaną niezwłocznie uwzglę- 
dnione, jak tylko projekt ministeryjam uzy- 
ska aprobatę rady państwa, co nastąpi za- 
raz na początku jesieni. 


+» — 
ROZMATTOŚCI. 


Dlugowieczność. W Samarze zmarł 
ostatni z uczestników powstania kozaków uralskich 
z czasów ces, Katarzyny II, Wawrzyniec Jefimow, 
w wieku lat 150. W młodości brał on udział 
w wyprawach dowódcy kozaków zbuntowanych 
Pugaczewa, spędził nastepnie długie lata w cię- 
żkich robotach w Syberyi, Starzec zachował pe- 
wua ponurość do końca życia i nie lubił mówić 
o stłumionym bnncie. 

Go dzieci jeść powinny? W tym 
względzie ks. Kneipp daje następujące wskazów- 
ki: Na śniadanie kawa słodowa albo zupa chle- 
bowa (przyrządzona z czarnego chleba). Wieczo- 
rem: пра chlebowa, albo wogóle jakaś zupa po- 
Зула, up. z ryżu lub sago. W południe: rosół, 
jarzyna, jeżeli ma być mięso, to 0 ile możności 
wołowina, mało soli i mało korzeni. Legumina 
miączna, -W przerwach: rano kawałek chleba 
i jedno jabłko, które można zjeść те skórka: ро 
obiedzie kawałek chleba i szklaneczka ocukrzonej 
wody (0 do S łyżek), Unikać : przypraw 
korzennych, oraz potrav silnie posolonych i kt 
nych. Mleko tylko w małych poroyjach z ezar- 
nym ehlebom; jeżeli dziecko ma pragnienie, do- 
brze је zaspakajać zsiadłem mlekiem. Wina i pi- 
wa dziecko weale pić nie powinno, tylko wodę, 
Kawa i herbata są zabójcze dla organizmów 
dziecięcych. 

KĄT А 


Z biblijografii i Prasy. 


— „Ateneum“, zeszyt I, t. MI, za lipiec, wy: 
czodł ж druku i zawiera: „Przeznaczenie filozofii 
i powołanie filozofów”, przez Wł. M. Kozłowskie- 


go: — „Z ułębi dnszyć (Sonety), przez Wacława 
Wolskiego; — „Przypaszezulne następstwa spraw 


3 
wsęhodnio - azyjatyckich«, „przez Józefa Keniga; — 
„Biedronie*, powieść, (dokończenie), przez Se- 
wera; — „Doświadczenia: psychologiczne“, przez 


F. W. „Listy czeskies, przez d-ra бага 
„Rzeczpospolita babińska*, (dokończenie), przez 
Kazimierza Bartoszewicza; — „Prerafaclici angie 
всу“, przez dra M. E. Trepkę;—„Słówko w kwestyi 
obniżenia się cen zboża”, przez Bolesława Wydźgę; = 
„Przysłowia*, kartki z dziejów literatury i kultury 
polskiej, przez А. Brucknera; — „Sprawa waluty% 
przez К. R, Żywiokiego; — „Z powodu stuletni 
rocznicy urodzin Józefa Pawła Szafarzyka, przez 
Justyna Feliksa Gajslers. Rozbiory i sprawozda- 
nia, Nowości naukowe i literackie, Nekrologia, 

— „Ateneum“, tomu drugiego, zeszyt 3-0 (28 
czerwiec) wyszedł z druku 1 zawiera: „W kwesty 
krytykie, przez Wacława Kilossa; — „Jarosław 
Yrehlieki*, „Z cyklu paczyj: „Freski i Gobelinyś, 
z czeskiego przełożył Miriam; — „Biedronie*, ро 
wieść, (dalszy ciąg), przez Sewera; —„Teoryja kres 
dytu*, przez W. Domańskiego; — „Rzeczpospolita 
babiiska, (dalszy ciąg), przez Kazimierza Bartos 
szewicza; — „Со to jest solipsyzmś? przez L T 
Hodiego; — „Drogi Żelazne wązkotorowe”, przez 
Stefana Tolewińskiego: — „Cechy w świetle wol 
ności pracy”, przez Henryku Konica; — „Zygmunt 
Sarnecki“, przez Р. Ohmielowskiego;—„Ż metodo* 
logii socyjologicznej*, przez I. Cranera;— „Sprawy 
ekonomiczne“, przez Leona Tyaniekiego;—Haudló- 
wa działalność kółek rolniczych w Galicyi", рутба 
Z. Poznańskiego;—„Rozbiory i sprawozdania”, 

— „Obraz literatury powszechnej w stre- 
szczeniach i przekładach”, 
lowskiego i Edwarda Grabów 
dem księgarni Teodora Paprockiego i S-ki zeszyty 
ҮЗҮП, zawierające wieki średnie, a mianowicie: 
poezyje chrześcijańską -w języku: Iacińskim, prūs 
wansalska, francuzka, włoską, hiszpańską, staro- 
germańską, niemiecką, angielską, czesku, ruską, 
serbską. 

— „Zasady gospodarstwa społecznego, 
na tle pojęć z dziedziny statystyki matematycznej” 
wyszła część I-sza. Autorem tej poważnej pracy 
jest р. Teofil Rozmarynowiez. Kraków. Księgarni 
Gebethnera i S-ki, Ы 

— „Przyjaciel koni“, Pod tym tytułem 
data dwico z dziku powiastka Adotta ушай: 
skiego (z бп obrazkami), jako 1-szy tomik „Wye 
dawnietwa komitetu damskiego przy wurszawskiem 
towarzystwie opieki nad zwierzętami: 

„Jakie rośliny uprawiać na paszę 
ję: gołpodnsstwach „drobnych: 1 włościańaktdhe, © 
Z wydawnictwa wyclodzącego рой powyższym 
tytułem, pojawiły się najprzód 3 książeczki: I. „Kó- 
nięzyny i Micorny*, II. „Rośliny groszkoweć 1 LI. 
„Rośliny okopowew, Wszystkich 3-ch autorem Jost 
A. Śniegocki, b. usnezyciel Wyższej Szkoły Rolni- 
czej w Żabikow 

— „Budown 
Wincktego, „Fa 


przez Piotra Chmież 
zły nakta- 


cy szczęścia przez Każmierza 
howiec*, przez Wacława Beren- 
ta, dwie powieści jednotomowe, oraz „Fotograe 
fije wioskowe* ` obrazki Klemensa Junoszy—oto 
trzy ostatnio nadesłane nam wydawnictwa naj- 
świeższe zasłużonej 1 ruchliwej wydawniczej firmy 
Teodora Paprockiego i S-ki, która pomimo śmierci 
firmowego swego  właściciela—nadal obiecuje 
również jak on skutecznie prucować, na polu 
krajowego ruchu wydawniczego. 

— W „Biblijoteczce powszechnej“, wycho- 
dzącej we Lwowie, wyszły w dalszym ciągu: „Do- 
my i Bazary: Al. br, Tredry— „Księżniczka Maryć, 
powieść Lermontowa — „Pierwej mama“ J. Ko- 
rzeniowskiego — „Ма Aut. Malczewskiego — 
„Spekulant* powieść Korzeniowskiego—,Z za kulis 
i ле świata” szkiee A, Urbańskiego — „Niedola Ni- 
helungów* w przekładzie D-ra Germana, 
—————— 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— 14 (26) lipcu w magistracie m. Piotrkowa na 
oparkanienie ogrodn i dziedzińca Aleksandryjskiej 
miejskiej szkoły w Piotrkowie, od sumy 870 fs. 
89 kop. їп minus 

— 17 (29) lipca tamže, na 8-еһ letnią dzierżawę 
oświetlania 228 zwyczajnych lump i 10 błyskawi 
cznych, od sumy 44 kop. za jedną zwyczaju: 
tarnię w ciąga nocy i 101 kop. za jeduę Ù 
wieżną, a takżena wybrikowanie ulicy 


neńskiej* w m. Piotrkowie, od sumy 
12 kop. 
— 10 (22) роз w magistracie „m, Częstochowy 


ua dzierżawę 
М№№ 73, 226, 

= 18 (80) lipe 
wa w pow. Nowi 


miejse do handlu, 
i, 201, 


oznaczonych 


їс wójti gminy Dąbro- 
skim, na sprzedaż 120 sztuk 

kop. 
w urzędzie wójta gminy Szy- 


dłów, na sprzedaż pozostałego ой poprzedniej 
sprzedaży materyjału w osadzie Roliertów. 
— 25 lipca (6 sierjnia) w magistracie m. Zgierza 


na 3-01 letnią dzierżawę dot 
kwy w Zgierzn, od 8 


in plns; oraz na dzie! 

b 

ZĘ” Poleca się pierwszorzędny 
‚ а tani Hotel Angielski 

w mieście Częstochowie, w bliz i 


da z łaźni. czyli my: 
rs. 91 kop. rocznie 
innych dochodów Казу 


dworca kolei żelaznej. 


т 
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(ҮШҮҮ Ulezproczeń 


ROSSYA 


NAJWYŻEJ zatwierdzone w 1881 r. 
Petersburgu, M'ielka- Morska 37. 
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Lakładowy | rezerwowe kapitały 2 


Towarzystwo zawiera: 


Ubezpieczenia życiowe: 

t. j, kapitałów i dochodów dla ubezpieczenia rodziny, lub też 
własnej starości, posagu dla dziewcząt, stypendyjum 
dla chłopców ї + p., na szczególnie dogodnych warunkach 
ałem ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 


W dniu 1 stycznia 1895 r. w Towarzystwie „Rosyja* było 
ubezpieczonych 27,701 osób, na sumę 82,708,760 rubli. 
Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak pojedynczych osób, jak i zbiorowe ubezpieczenia 


oficyjalistów i robotników w fabrykach —ze_ zmniejsze- 
niem składek asekuracyjnych przez zaliczenie dywidendy. 


Ubezpieczenia od ognia: 


ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaja (budynków, 
maszyn, towarów, mebli i t. p.) 


Ubezpieczenia transportów: 


szawskiego Biura K 


отед Руно 
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па, przyjemny i delikatny zapach Bukietu T iskio- 
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dmiotów damskiej toalety. Wyłączna własność 


WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO, 


Nabywać možna w magazynach 


własnych Warsz. 


Chemicżnego, Ды też w pier 


1 składach ma 


(W. B. O. k 1605). 


na rzekach, morzach # drogach lądowych; 


kadłubów statków. 


czenie 
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Hipolita Majewskiego 
DO PŁUKANIA UST 


Flakon 1,50 i 75 kop. Dostać można we wszystkich 
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Warszawskiego Laboratoryjum 
Chemieznego. (WBC 
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WYNAJEM POJAZDOW 
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Althea zawahała się z odpowiedzią. Słyszała, że 
Lady Sibyl ma zostać jego żoną i nie wiedziała, co 
ma rzec. 

— Ja myślę, że i pani słyszała o projektowanem 
małżeństwie naszem— rzekła. Sibyl, widząc, że Althea 
nie odpowiada, —ale to jest nieprawda. Ojciec i babcia 
życzą sobie tego, a i Sir Oswald ma także powody, dla 
których tego pragnie, ale ja nigdy nie pójdę za niego! 
Matka jego jest gminną i żle wychowaną kobietą, a 
on= on mi się wydaje złym człowiekiem! 

Althea spojrzała na nią uważnie. 

— Jeśli istotnie tak jest, —rzekła—to dziwię się, 
dlaczego pani postępuje tak, jak gdyby pani myślała 
inaczej.  Wszysey wierzą, że pani zostanie Lady Athel- 
stan. 

— Sir Oswald wie dobrze, co o nim myślę; nigdy 
nikogo nie oszukuję. Ojciec zna także moje przeko- 
nania. 

— Tak, ale lord Mountforest może myśleć, że 
pani zmieniła zdanie. 

— Nigdy nie zmieniam zdania,— rzekła poryw- 
ezo Sibyl—i nie moja to wina, że inni rozporządzają się 
moją ręką bez mojego zezwolenia. Wezoraj miałam 
wyraźny dowód, jacy to są źli ludzie ci państwo Athel- 
stan. 

— Jakiż to dowód? Proszę, opowiedz mi pani? 

— Jest to właśnie sekret, który mam pani powie- 
rzyć,—rzekła Sibyl. Wie pani, że od rana byliśmy w 
Athelstan Tower. Nudziłam się tam okropnie icho- 
dziłam po zamku, nie mając ео ze sobą robić. Około 
południa weszłam do przedpokoju, w którym żony 
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— Bir Oswaldzie -~ rzekła Althea, patrząc mu 
śmiało w oczy — nie pojmuję, co znaczy pana postę- 
powanie. Jestem gościem matki pana, a pan, w swoim 
własnym domu, robi mi przykrość. Nie rozumiem po- 
wodów tego i proszę o wytłomaczenie. 

-— Jakież powody może mieć mężczyzna, który 
szuka skwapliwie towarzystwa młodej i ładnej panny? 
Jestem człowiekiem, tak, jak każdy inny. 

— To nie jest żadne tłomaczeniel=odparła Al- 
еа. буруш mogła wiedzieć, dlaczego mnie pan 
prześladuje, wiedziałabym, co zrobić. Nie obraziłam 
pana niczem, a jestem zmuszona przyznać, że nie 
okazujesz mi pan wcale szącunku. 

— To też uczuwam dla pani nie szacunek! Pro- 
вле, niech pami usiądzie, a wnet wytłomaczę się pani! 

— Wiliamie! zawołała głośno Althea, widząc, 
że William Hope przechodził koło drzwi, prowadzących 
do oranżeryi. 

William podbiegł ku niej. Althea wzięła przy- 
branego brata za rękę, szukając jego opieki. Sir Os- 
wald zbladł, choć uśmiech nie zeszedł mu z ust; tylko 
złowrogi blask zamigotał w jego oczach. William 
Hope, również blady, patrzył na niego, w milczeniu. 

== Miss Martineau jedzie do domu. Rzekł na- 
reszcie. Zechce pan pożegnać w jej imieniu Lady 
Mountforest. 

— Jestem w rozpaczy!zawołał Біг Oswald ze 
śmiechem;—a matka moja zapewne przerwie. całą 
zabawę! 

— Ja sama pożegnam Lady Mountforest, poproś 
tylko do mnie ojea—rzekła Althea spokojnie. 

Dziedzie Atlelstann. 9 
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— Gerald pójdzie po pana Martineau, a ja zo- 
stanę z tobą przemówił ponownie William i zawo- 
ławszy Geralda, posłał go po ojca. 

Za chwilę Mr. Martineau stanął przed córką, 
Był zmęczony i uszeżęśliwiony, że mógł już jechać do 
dómu. 

—- Ojcze, chodźmy pożegnać Lady Mountforest, 
William tymezasem poszuka dla nas jakiego powozu. 

— Bardzo dobrze —rzekł Mr, Martineau, idąc za 
córką. 

— Państwo już jadą?—zawołała Sibyl, widząc 
Altheę z ojcem. 


— Tak, — jesteśmy bardzo zmęczeni — odparła 
Althea. 

Lady Sibyl spojrzała na nią badawezo, ale nie 
już nie rzekła. 

Przy drzwiach stanął przed Altheą lord Hazel- 
dean, 

— Moje konie są na usługi państwa—wyrzekł i 
z niezwykłą powagą skłonił się przed młodą dziew- 
слупа; 

— Dlaczego Miss Martineau tak wcześnie odje- 
chała? zapytała Lady Sibyl lorda Hazeldean. Za- 
pomniała już swojej urazy i pierwsza zaczęła z nim 
rozmowę. 

— Zawiele spotykało ją tutaj zaszczytów —od- 
parł.—Ty jesteś bardzo sprytna, Sibyl, ale są rzeczy 
na które, ani ty, ani ja, poradzić nie możemy. Zdaje 
mi się, że Miss Martinean nie będzie się juź naprzy- 
krzać państwu Athelstan. 
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Zatrzymała się i spojrzała bacznie na Altheę, 

Nikt nas nie słyszy —rzekła—i nikt nie będzie się 
wyśmiewał z tego, co pani powiem, Jak się pani zdaje, 
слу pani mogłaby być moją przyjaciółką? Przez całe 
życie pragnęłam mieć przyjaciółkę, a nie miałam jej 
nigdy. 

— Ja także nio miałam” przyjaciółki=odparła 
Althea, radośnie się uśmiechając. Gdybyśmy mogły 
zostać przyjaciółkami, byłabym bardzo szezęśliwa! 
Ale czy naprawdę moja osoba może mieć dla pani ja- 
kie znaczenie. Przeznaczenia nasze tak są różnel 

— Tem bardziej możemy się zrozumieć —zawołała 
Sibyl.—Mogę z panią rozmawiać otwarcie i pytać się o 
wszystko, czego sama zrozumieć nie mogę. Jeżeli 
pani ma czas wolny, zostanę u pani dłużej. Dobrze? 

— 0, będę pani bardzo wdzięczna! 

— Droga шоја!—і Sibyl serdecznie ucałowała 
Altheę,—Kto z was gra tu na skrzypcach? 

— Brat mój Gerald, ale gra jeszcze nie bardzo 
dobrze. Pani pewno słyszała wiele pięknej muzyki. 

— Ża granicą, tak. Więc jesteśmy już przyja- 
ciółkami? Prawda? I mogę pani mówić wszystko? 
A właśnie chciałabym opowiedzieć pani coś o dniu 
wczorajszym... Ale pod wielkim sekretem... 

— Jeżeli sobie pani tego życzy, zachowam go 
dla siebie. 

— Bo to jest bardzo nieprzyjemna rzecz,—rzekła 
Sibyl, wyjrzawszy za okno,—Najpierw, muszę pani po- 
wiedzieć, że jesteśmy od wczoraj w Athelstan Tower i 
wrócimy do domu dopiero jutro. Czy pani lubi Sir 
Oswalda? 


